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Nietjle może piękna jak w dnia Wielko-Piątkowym, 
zawsze jednak stała aż do wieczora sprzyjała po
goda obchodowi Grobów w W ielką Sobotę, .który to 
obchód wśród przepełniających wszystkie Świątynie 
PAŃSKIE pobożnych, przeciągnął się aż do chwili 
Nabożeństwa Rezurekcyjnego. Jak dnia poprzedniego 
tak w Sobotę, różni Amatorowie i Amatorki, wyko* 
Bywali w czasie nawiedzania Grobów, dzieła religijno- 
(UQzyczne. Oprócz wymienionych poprzednio przez 
pas Przybytków P a ń sk ic h , pienia te rozlegały się 
* w morach Kościoła PP. Sakramentek; gdzie w. Wiel
ki Piątek , o godzinie 6ej z południa, Chór Amato-

Członków Arcy- Bractwa Nieustającej Adoracyi 
N. SAKRAMENTU, pod dyrekcją Wgo Ż ylińskie
go, Dyrektora tegoż Chóru i Konsyljarza Arcy-Bra
ctwa, wykonał następujące śpiewy religijoe: Stabat 
M ą t e r , kompozycji T ro tch la , Chór. Z siedm iu  
*łów ZBAWICIELA (M trcadantego), sopran solo. 
Quando Corpus (Rossiniego), quartet na głosy. Qui 
passus N. 7 z Oratorium E lsnera , Chór. Duet, Alto 
> tenora solo Nr 8 , i  Oratorium Elsnera, S ancta M a- 
t e r , ze Stabat M a t e r  Rossiniego, Quartett. Arja so- 
pran solo Nr 4 z Oratorium Elsnera. Psalmodia na 
Qaartett Nr 22, 23 ,i z Oratorium Elsnera, i nakoniec 
lllum inare his, oraz Qui passus, wielka fuga z Orato
riom Elsnera. Na odgłos dzwonów, zwiastujących 
^hariw ychw stanie PAŃSKIE, tę najważniejszą w ca
lem Chrzescjaństwie uroczystość, tłumy pobożnych na
pełniły Przybytki B O ŻE, przyjmując współudział 
w uroczystych Nabożeństwach. W Kościele Archikate- 
dralnym i Metropolitalnym Ś . J ana celebrował JW .

Biskup Fijałkow ski, Administrator Archi-Djecezji 
W arszawskiej, otoczony licznem Duchowieństwem. 
Nabożeństwo rezurekcyjne rozpoczęło się odśpiewa
niem przez Kler miejscowy Responsorium, utworu 
W. Sloozyńshiego, poczem nastąpił processjonalny 
pochód z Kaplicy Archi-Koofraterni Literackiej, której 
stowarzyszeni Członkowie, tworząc długi szereg, roz
poczynali orszak processyjny. Za niemi z kolei szła 
Prześwietna Kapituła M etropolitalna, poprzedzona 
K rzyżem , a za nią dostojny Pasterz z P r z e n a jśw ię t 
szym  SAKRAMENTEM, któremu prócz Dochowień- 
stwa asystowali Dygnitarze, a mianowicie JJ W W. Radz- 
cy Tajni: Józef Tymowski, Prezes Heroldji Królestwa 
Polskiego, i Jakób Łaszozyński Gubernator Cywilny 
Gobernji W arszaw skiej. Po nad celebrującym Paste
rzem, unoszono baldakin, którego podpory utrzymy
wali JJW W. Radcy Tajni: P. Eljaszew icz, Senator Ro
goziński, i Rz. Radcy Stanu: T. Le Brun  Sekretarz 
Stano przy Radzie Administraryjnej Królestwa, Woj. 
Skowroński Dyrektor Wydziału Wyznań w K. R. S. 
W. i D., A ndrault Prezydent miasta W arszaw y, i Se
weryn Hr. Uruski, Marszałek Szlachty Gubernji W ar
szawskiej. Grono innych znakomitych Osób, przybra
nych również jak i wymienieni powyżej, w paradne 
mundury, otaczało JW . Biskupa, a lud pobożny wtó

rując pieuiom Kapłanów, zamykał ten wspaniały i uro
czysty pochód, który po trzykroć okrążył po Kościele 
Katedralnym.. Po skończeniu prooessji, odśpiewane 
zostały trzy ŚŚ. E w a n g e lie , przez Prałatów Prześwie
tne] Kapituły Metropolitalnej, a mianowicie JJW  W.: 
Dekerta, Białobrzeskiego  i W yszyńskiego. Po odśpie
waniu Te Dbcm, dostojny Pasterz udzielił błogosła
wieństwo pobożnym P rzen a jśw iętszy m  SAKRAMEN
TEM, kończąc ten uroczysty i pamiętny obrzęd, w cza
sie którego, wykonywano na chórze różne religijne 
dzieła utworu W. Słoczyńskiego.

Ouegdaj w Kościele Archi-Katedralnym i Metropoli
talnym Śgo J ana, Nabożeństwo celebrował JW . JX. Bi
skup Fijałkow ski, a wczoraj W. JX. Kanonik W yszyń 
ski, podczas którego kazał W. JX. Bogdan.

Wczoraj na pamiątkę ukazania się CHRYSTUSA 
Uczniom, dążącym do Em aus, obchodzono tę uroczy
stość Nabożeństwem w Kościele Braci M iłosierdzia.

Przez Rozporządzenia Kommlssji Rządowych i W ładz Oddziel
nych, w Wydziale Kommisji Rządowej Przychodów i Skarbu, mia
nowani: w Wydz: Dóbr i Lasów Rządowych Rommls: Rz: Pr: i  
Skarbu: Rachmistrz, Sekretarz Gaber: Franc: P io trow ski, p. o. 
Referenta; Sekretarz, Sekretarz Gaber: Aot: K łopotow ski, p. o. 
Rachmistrza; Sekretarz Starszy Igo: Lisicki, p. o. Dziennikarza. 
Adjunkt Ekonomicz: Staais: R u tkow ski, p. o. Sekretarza; Adjunkt 
Ekonomice: Stanisław S te fa n o w ie* , p. o. Starsze*w A etretsrza; 
Rachmistrze: Kazim: Korcipiński, i Amilkar Ostapowics, peł: 
obowiązki Adjunków Ekonomicz;; Adjnnkci Archiwum : Józef 
Zarem ba  i Sekretarz Guber: Józ: Szpdkow ski, peł: obowiąki 
Rachmistrzów; Sekretarz Sekcji Cezary: B iernacki, p. o. Adjun- 
k ta Archiwum; były Zastępca Sekretarza Sekcji Kazim: Z d z i-  
tow iecki, p. o. Sekretarza Sekcji; Applikant Leon G autier , p . 
o. Adjunkta Archiwom; Applikant Saturoin T u rza ń sk i, p. o. 
Adjunkta Miernictwa; Nadleśniczy Leśoict: Olsztyn, Edw ard 
Pohlens, p. o. Referenta w  Wydz: Dóbr i Lasów Komis: Skar
bu, i Strażnik Leśny W awrz: Różański, p. o. Podleśnego s tra 
żowego w  Leśnictwie Lubartów. W Wydziale Kontroli i Podat
ków stałyob Komis: S k arb u : Radca Dw: Franc: M ichniew ski, 
p. o. Naczcluika Sekcji Ogólnej; Rachmistrz Ant: K olnarski,  
Sekretarz Konst: R ejn ert, Kontroler, Sekretarz KoIIeg: Wlncen: 
R zew uski, i Kontroler Ign: Offmański, pełniącymi obo: Referen
tów  Młodszych; Archiwista Marcel: C zerw iński, p. o. Kontro
lera; Buchhalter Alexan: M ianowski, p. o. Kontrolera; Rach
mistrz Jan Jankow ski, p. o. Bnchbaltera; Adjunkt W alery Ko
w nacki, p. o. Sekretarza; Kancelista Stani: S zym a n o w ski, p. o. 
Adjunkta.— Assystent Składu Stempla w Lublinie, Franc: S te -  
fa n o w sk i, p. o. Dziennikarza Archiwisty Kassy Gaber: Lubels:; 
Assystent Młodszy Kassy Guber: Lubels:, Ant: Orzechowski, p. 
o. Assystenta 2go Składu Stempla w Lublinie; Assystent Kassy 
P tu  Siedlec:, Kazim: Sto łkow ski, p. o. Assystenta Młodszego Kas
sy Guber: w Lublinie; zostający na etacie Posługacza Kassy, 
Alexan: G orazdowski, p. o. Assystenta Kassy Ptu Siedleckie
go. —  Przeniesieni: Sekretarz Tłomacz w Biurze Przybo: Dyre
ktora Głów: Skarbu Józ: Huisson, na p. o. Koatrolera w W ydzr 
Kontroli Komis: Skarbu. —  W  Okręgu Naukowym W arszaw 
skim, mianowani: Mojżesz Aron Cylkow, Nauczycielem w Szko
le Rabinów w  W arszawie, i Guwerner Niższy Felix P ajew ski, 
Nauczycielem w  Szkole Pow: w W ieluniu.— Przeniesiony dl* 
dobra Służby: Nauczyciel w Szkole Pow: w Wieluniu, Paweł 
A w ro ryn , na Nauczyciela SzkołyPow: w Łowiczu. —  W  Zarzą
dzie Warszaws: Wojennego Jenerał-Gubernatora, mianowani r
Rewizor Policyjny w Rogatkach, Józ: K rustew ski, Adjuoktwn



mis: P oli: W ykonaw :; Dozorca Policyjny kl: le j ,  Jan Z a -  
sk i , Rewizorem Policyjnym  w  Rogatkach.

w zeszłą Sobotę rozstał się z tym światem ś. p. An- 
ui Ż yszkiew icz , Assessor Kollegjaloy, Członek Ko

mitetu Cenzury, Adjunfet przy Gabioetacb Okręgu Nau
kowego W arszawskiego, ozdobiony Zuakiem Nieskazi
telnej Służby za lat XX. DaWny to uczeń b. Uniwersy
tetu W  H elskiego, a następnie Professor w Szkołach W i
leńskich. Żyszk iew icz  dał się zaszczytnie poznać w p i
śmiennictwie, jakkolwiek pisywał zawsze bezimiennie, 
a  liczne jego artykuły zamieszczane po wielu pismach 
tutejszych, a szczególniej w Pam iętniku Religinym , 
którego był współpracownikiem, odznaczały się grun
towną nauką i pięknością treści. Ale najpiękniejsza 
strona Żyszkiew icza, to jego życie domowe i szlache
tne serce nacechowane dobroczynności cnotami; niedziw, 
że skon jego ogólny żal po nim wywołał.  Dziś o go
dzinie 5tej po południu, nastąpi exportacja zwłok jego 
z  Kościoła dolnego Śgo K r z y ż a , na smętarz Pow ąz
kowski.

Józef Ciecierski, Urzędnik Zarzadu Ober-Policmaj- 
stra m. W arszaw y, przeżywszy lat 29, w dniu 22 b. m. 
przeniósł się do wieczności. Pozostałe Siostry wraz 
z  Synem, zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Kolegów, 
na  exportację zwłok Jego, dziś o godz: 5lej po poło- 
dnin, z Kościoła XX. Reformatów, na smętarz Powąz
kow ski odbyć się mającą.

W dniu 23 b. m., zszedł z tego świata, przeżywszy 
lat 59, ś. p. Krzysztof Cieszkowski, były Oficer byłe
go Wojska Polskiego, Dziedzic dóbr Łukowiec w P o
wiecie Stanisław ow skim  położonych. W smutku po
grążone Dzieci i Familja, zapraszają Przyjaciół i Znajo
mych, na Nabożeństwo żałobne, w dniu jutrzejszym 
o godzinie l i t e j  z raca, w Kaplicy X X. Reformatów  
odbyć się mające; po czem nastąpi przewiezienie zwłok 
do grobu familijnego, w dobrach dziedzicznych.

W dniu 21 b. ro., Jan Kalinowski, lat 17 liczący, zo
stający w służbie pod N° 1299/soo, u Kopca handel win 
utrzymującego, skutkiem apoplexji, nagle życie za
kończył.

Według nauki ZBAWICIELA Świata, wszyscy je
steśmy braćmi w CHRYSTUSIE. Piękne te i budujące 
s łowa rozwinął z całą wymową WJX. Bogdan, przy 
poświęceniu darów Wielkanocnych w Warsz: Tow: Do
broczynności, o godzinie lOej rano. Uroczysty też zaiste 
był widok, kiedy 297 starców i kalek, z których męż
czyzn było 93, zaś kobiet 297; oraz 167 sierotek płci 
obiej, a z tych 88 chłopczyków, zsś 79 dziewczynek; 
razem 464 osób, okrążyły stoły i galerje w salach Do
broczynności, czekając na uczczenie pamiątki Zmar- 
TWYCnWSTARlA PAŃSKIEGO, przez spożycie darów, 
które im dobroczynna dłoń przygotowała. Udzielona 
w tym celu ofiara w kwocie rs. 150 przez JW . Xawe- 
rego Puslowskiego, Vice-Prezesa Warsz: Tow: Dobro
czynności, była że tak powiemy kamieniem węgielnym 
do uświęcenia tego uroczystego obchodu. Oprócz tego 
przysłano jeśzcze o cztery mil od W arszawy  tak zwany 
baum kuchtn , który obecne Opiekunki i Członkowie 
Towarzystwa, postanowili puścić na licytację, z prze
znaczaniem i funduszu na korzyść Dobroczynności i 
daru w naturze na święcone. Tym sposobem wpłynę
ło  jeszcze rubli sr. 10, gdyż Opiekunka Marja Rawicz,
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ofiarowała za niego rs. 7, a jeden z dostojnych Człon
ków Towarzystwa, dodał jeszcze z s w e j  strony rs. o. 
Po  poświęceniu darów, obecne Opiekunki Warsz: ToW! 
Dobroczynności,  a mianowicie: J JW W . Kurnatowska, 
Z acharkiew icz,S tarzyńska, Preyss, M. Rawicz, Igna* 
cja M yslakowska, wspólnie z Siostrami Miłosierdzia 
Członkami Towarzystwa i Vice-Prezescm tegoż Towa
rzystwa, zajęli się rozdziałem święconego pomiędzy 
starców i kaleki, z których najstarszy z mężczyzn Ja“ 
Chrzanowski, liczył lat 89; a zaś najstarsze z kobi*;» 
jak Elżbieta Topolska, Marjanua Szuplańska  i Jad*1' 
ga Kijkowska, liczyły, pierwsza lat 95, druga 93, tf**" 
cia 92. Gdy eię usunęło sędziwe grouo, młoda genera
cja sierotek płci obiej zszedłszy z galerji, zajęła miejsc8 
starców przy Btołach. Z sierotek tych z chłopców, naj
młodszy był F ilip  Stolarski, lat półpięta liczący. 8 
z dziewczynek Anna Tomaszewska, pięcioletnia. 2 
samą starannością jak około starców, zajęto się ró
wnież i dziatwą; a tak słowa jedności i braterst*1 
w CHRYSTUSIE, wygłoszone przez wymownego B8' 
znodzieję, utwierdzone zostały w tym pamiętnym doi0' 
czynem.

Czuwając nad wszystkiemi OPATRZNOŚĆ, nie op8' 
ściła nikogo, i przez wybrańców swoich, a pośredni' 
ków, rozpostarła swe opiekuńcze skrzydła po-oad wszf 
stkiemi Zakładami. Wczoraj bowiem w Sali Ocbrojtf 
na Kowym-Swieeie, rozdzielono jak dnia poprzedni8' 
go, w gmachu Towarzystwa, dary, które szlacheto* 
Osoby złożyły w ofierze dla dziatek, a do tego sierO' 
tek.

Nie zapomniano ni o Domu Schronienia Opieki *• 
MARJI P a n n y , gdzie rozdzielono złożone w  ofierze d a 
ry na święcone, ni o biednych na Tamce, gdzie Jedna 
z szlachetnych Opiekunek,mieszkanek Nowego-SwiaM  
wspólnie z Członkami Warsz: Tow: Dobroci:, rozdzi8" 
lała święcone, ni też nakoniec o więźniach, który® 
za pośrednictwem XX. Kapucynów, rozdano święcona 
z cfiar dobroczynnych Osób złożone.

Tak onegdajszy jak wczorajszy dzień dosyć jak®9 
sprzyjał do obchodu po święconych, pod któremi gięły 
się zastawne stoły. Dzielenie się ja jkiem  św ięconek  
tak z rodziną jako przyjacielem, lub wstępującym w prO' 
gi domowe gościem, ponowiło się w ciągu dwóch d® 
ubiegłych z całą tradycjonalną wiernością. Wystawo8 

1 święcone u JW . Prezydenta m .W arszaw y, odbyło siC 
w pierwszy dzień świąt Wielkanocnych. Tegoż dnia fó' 
wnie wspaniałe jak pełne gościnnego przyjęcia, wyda
ne były święcone u JJW W . Hr: Aug: Potockich i Hf8' 
biostwa Kossakowskich; nazajutrz zaś czyli doia we*8/  
rajszego u JO. Xiężnej Dominikowej R a d z iw iłło w i’ 
JJOO. XięztwaWoro«iecAicA,Hrabio8twa Aod: Zamoj/' 
skich, i u PP. Rawiczów. Ale gdzież z resztą nie był° 
świecone go ja jka , gdzież brakło staro-polskiego przyK' 
cis; a rucn ogólny po ulicach miasta najlepiej tego dfl'  
wodził.

W ciągu z. m., w Instytucie Warsz: Tow: Dobroczy8,' 
mości, zmarli ubodzy: Bernard Lipski lat 79, F rsocl' 
Zalew ski lat 76, Woje: Konstancyk lat 65  maj4ĉ ! 
Katarzyna Kępkowska  lat 92, Rozalja Karczewska  j8* 
85, Małgorzata Kamińska  lat 76, Kouegun: MojetC*"* 
lat 75, Anna Szym ańska  1st 74, i J łdwika Bednarc>ia 
lat 46 liczące.
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Patron przy Trybunale Cywiluym GuberojiPJoeAia/,  
*®lix Betlej/, ma zaszczyt zawiadomić strouy intereso
w na, iż na skutek rozporządzenia J W. Prezesa tegoż 
*rybunału w d. 9/zi Maja 1855 r. N° 3 ,680 wydanego, 
a»ta w sprawach byłemu Patronowi A d a m o w i  Marko- 
}e,kiemu powierzonych, po nastąpionej śmierci jego 
tQidzielone zostały pomiędzy Felixa Betley, Józefa Go- 
Wiotkiego  i Wojciecha Zegrzdę, Patronów; zkąd za 
Roszeniem się interesentów, odebrane być mogą; 
J^kaz zaś wszystkich tych akt, znajduje się w Try- 
?oala Cywilnym Płockim  i u Patrona Betleja  w Pło

tku.
Pertja! wołały ochrypłe głosy, zdobywając ostatuie 

*®Joięzkie kółko na ksruzeli; partja! powtarzano w dru- 
8'® końcu owego lodowego cyrku na placu Ujazdów- 

gdzie z powodu Św ią t Wielkanocnych, urządso-
były zabawy dla ludu, i gdzie na spienionych, a ra- 

c*ej mówiąc drewnianych  rumakach i młynach djabel- 
•toch, kręcono się do samego wieczora. Tymczasem wy- 
®Jdlone co się zowie maszty, sterczały jak dwie niebo
tyczne palmy, a dziarska młódź ludowa, pięła się po 
®>cb, dla zdobycia złożonych na ich szczycie trofeów, 
Władających się z kapelusze, butów, i odzienie, a w do
datku z zegarka i butelki wina. Pięli się gracko jakby 

j  fia wyścigi, a nie jeden z nich dabijając do szczytu, zjeż
dżał nagle z niego aż na dół, bo na tym słupie to tak sa- 
>Uo zupełnie jak na naszym świecie, gdzie im wyżej 
Pniesz się, tem prędzej znajdziesz się na dole. Jeden je- 

j  duakże odniósł zwycięstwo,to je s t : Franciszek Skrzecz- 
*ow$ki, czeladnik malarski, iat 38 mający. Puszczano 
takze balony.

Kto się wczoraj nie strzegł, ten uległ smutnemu lo- 
®°»i szm igusu. Dobrze, jeżeli jeszcze skończyło się 
08 jakiem ess bouquet lub Parynie-, ale gdzie wodociągi 
^starczyły materjału do tego, tam nie było czego za
g o ś c ić .

Onegdaj o godzinie w pół do lOej z rana, w domu 
P«d n r  2 6 2 4 ,  własnością P. Banzemera  będącym,
* piecu urządzonym przy p r a ln i , zapaliły się belki 
Prowadzące pod strzechę na górę i skutkiem tego zapa
dł się sufit na górze, zkąd ogień przeszedł do Igo pię- 
tr«; za przybyciim jednak straży ogniowej, pożar uga- 
houy został; strata ztąd wynikła podaną została przez 
Właściciela na rs. 150. Pożar m ia ł wyniknąć skutkiem 
0*e wygaszenia węgli.

Przypominamy Czytelnikom naszym, iż z dniem dzi
k s z y m  o godz: 3ciej po południu, w Xięgarni Ko
k s o w e j  i A n t y k w a r s k i e j  Zygmunta Szteblero, przy 
*ogn ulic Senatortkiej i Rym arskiej N ro471a , w do- 
k  H r:  Przezdzieckiego, rozpocznie się w dalszym 
^ g u  sprzedaż przez publiczną licytację pozostałych 
1 k a t a l o g u  duplikatów bibljoteki X iążąt R adziw iłłów , 
!f8* defektów różnych dzieł, i w różoycb językach.—  
f 8mże nabyć można wyszłą w d ru k u x ią ż k ę  do Nabo- 
tyństwa pod tyt: Dzień Pobożnego C hrzeicjanina , czci 
' ebwale BOGA, uwielbieniu N. MARJI i Ś w i ę t y c h  
^AŃSKICH poświęcony. Cena kop: 60.

B rvxella  dostarczy nam w tym roku zasobów mody 
jjbowiem i Pani Sobolewska  właścicielka znanego 
wsgazynu wyjechała tamie.

Kto znalazł wczoraj Bransoletę Damską złotą, ze- 
*«ce ją  złożyć za nagrodą w Drukarni Kurjera.

W zeszłą Sobotę przybył do W arszaw y  z N ieszaw y , 
gdzie zimę przepędzał statek parowy Kopernik, holu
jąc gabary.

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani zos ta li: p© 
Balecie Paquita, Panna Karolina Straus  15-kroć, P P .  
Antoni Tarnowski 4-kroć i Popiel 3-kroć; po Pas de 
Neuf,  Wszyscy. W Teatrze Rozmaitości, po Rom. Ja
nek z  pod Ojcowa, P. Panczykowski 2-kroć; po Rom: 
Uściskajmy sic ’• Pani Ziem ińska, PP. Żółkowski, Ko
morowski i Stolpe, po 2-kroć; po Rroto: Ulicznik War- 
szaw ski, Wszyscy, i oddzielnie P. Chomiński 2-kroć.

A n g i . j a .  Londyn, 18go Marca. —  Ooegdaj w tutej
szej Kaplicy Poselstwa Prancuzkiego  z powodu uro 
dzenia Następcy Tronu, odśpiewano Te Deum. Wie
czorem tegoż dnia, P. Persigny  dawał obiad. Globe za
pewnia, że pogłoska, jakoby Rząd zamierzał zaraz po 
zawarciu pokoju rozwiązać Parlament, jest bezzasadną. 
(SchhZtg).

Pojutrze odbędzie się konfirmacja Xiężoiczki Wikto- 
r ji. —  Król Belgów  wczoraj wieczorem przybył do 
Dover, przenocował tam, a dziś udał do W indsoru. —  
Sąd przysięgłych w Leeds uznał Williama Dove win
nym otrucia żony strychniną. —  W tym tygidnin roz
pocznie swe czynności Kommissja, mająca wyprowa
dzić śledztwo przeciw Oficerom obwinionym w raporcie, 
Rommis8ji Krym skiej. (N. Pr: Z.)

Londyn, 19go Marca. —  Times donosi, iż dla nie- 
przedłużania zawieszenia broni, traktat pokoju przed 
31m Marca zawarty będzie. (N. Pr: Ztg).

Londyn, 19go Marca. Król Belgów  przybył dziś do 
W indsoru, gdzie przytomnym będzie jako ojciec chrze
stny, konfirmacji Xiężniczki Królewskiej. Tamże spo
dziewany jest Xiążę Pruski, Syn Następcy Tronu; nie
zwłocznie po jego przybyciu odbędą się zaręczyny jego 
z pomienioną Xiężniczką. (Nord).

Wczorajsza Gazeta Londyńska  ogłosiła zawarty we 
Wrześniu r. z., pomiędzy A nglją  i Szwojcarją, tra
ktat przyjaźni i prawa dla poddanych obu państw, po
siadania zakładów 3 osiedlania się. Po upływie lOciu 
lat, traktat ten moc swą traci. (In: Bel:).

Wszystkie dzienniki angielskie  donoszą, że przed 
31m b. m. pokój podpisanym i ogłoszonym zostanie. 
(Ind: Belge)

Londyn, 20go Marca.— Wczoraj dany był w W in d 
sorze na cześć Króla Belgów  wielki obiad dworski,  na 
którym znajdowały się Xiężna Kent, Xiężniczka Kró
lewska i inne znakomite osoby. (Ind: Belge).

—  Skradzione zostało dwa dni temu srebro stołowe 
Królowej, które przewożono z Zamku Buckingham, 
do banhofu Paddingtońskiego. (Neue Pr: Ztg).

W Guyanie Angielskiej murzyni sploodrowali osa
dę przez Portugalczyków  zamieszkałą. (St: Auz).

A u s t r i a .  Wiedeń, 18go Marca. —  Cesarzowa, jako 
zcstająca przy nadziei, nie będzie się znajdowała przy 
ceremooji obmywania nóg starcom; weźmie jednak 
udział w innych uroczystościach Rośaielnych. —  Mię
dzy A ustrją  a Prusam i toczą się układy o wzajemne 
ułatwienia pasrportowe.—  Dziś rano odbyło się w Ko
ściele Śtej A n n y ,  na żądania Poselstwa Prancuzkiego, 
Nabożeństwo, z powodu szczęśliwego rozw iąiania  
sarzowej Francuzów. Z Qt.iK^SKO-Rossyjtk<ego
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selstwa był obecny Hr: Slaekelberg, a 3one Poselstwa 
także były reprezentowane. (Sthl: Ztg).

B e l g u . Bruxella, 21 Marca. —  Królowa Amelja, 
wdowa po Ludwlku-Filipi*, przybyła ta z Nervi w to* 
werzystwle Xiężny Orleańskiej. (Ind: Beige).

F r a n c ja . P aryż, 17go Ma[ca. — Pełnomocnicy to
czący układy pokoju, nie zgromadzili się dziś; mimo to 
pracują ciągle. Chociaż w zeszłą Sobotę zwykłe posie
dzenie nie miało miejsca, jednakże H r: W alewski zgro
madził swych kolegów, dla odczytania im protokółów, 
które posłużą za podstawę do ostateczoego traktatu po
koju. Komissja której poraczooo zredagowanie tego 
ważnego dokumentu jest mianowaną, i składa się jak 
słychać: z P. Hfibner za A u s tr ją , z Bourqueney za 
Francją , P. Brunnoto za R o ttją , Lorda Cowley za An- 
glją, a Ali-Basty za Turcją. Sardynja  i P ru ty , niesą 
reprezentowane w tej Komissji. Z tych wszystkich fa
któw wnosić możoa,że pokoj fest nieuchronnym. Wieść 
ta, którą z radością powita Europa, opóźnianą Jest tyl
ko dopełnianiem koniecznych formsluości, gdyż roz- 
trząśoienie drugo rzędnych kwestji, później nastąpi.—  
Rozwiązanie Cesarzowej, jak  to już wspomloauo, było 
nadzwyczaj trodoe. Kobiety doradzały użycie chlorofor
mu, ale doktorzy nie myśleli bynajmniej o tym środku. 
Królowa Angielska  przysłała Margrabinę Ely, aby te
legrafem doniosła jej do Londynu,natychmiast o uk o ń 
czeniu rozwiązania, podczas którego Cesarz wręczył 
swej małżonce do trzymania Relikwiarz, zjakim się n i
gdy nierozstaje.—  Jeden z F rankfurckich  dzienników 
zapewnia, że zawieszenie broni prolongowano na 4 ty
godnie.—  P o w s z e c h n e  tu budzą z d z iw ie n ie  wyrażenia 
Lorda Palmerston  w Parlamencie, dotyczące P ru t. 
(Ind: Bclge).

Jenerał Prim, przybył do Bayonny 13 b. m. Udaje 
się on do Paryża, gdzie ma zaślubić bogatą Amerykan
kę . — Opowiadają, iż Cesarz był nadzwyczaj uradowa
ny i wzruszony bardzo, urodzeniem się syna; a pokazu
jąc go Xięciu Napoleonowi, rzekł doń ze łzami w o- 
czach: »Mój drogi Synowcze, jestem przekonany, iż b ę 
dziesz zawsze dla tego dziecięcia wiernym przyjacielem 
i opiekunem. (S: Zeit:).

P aryż 18 Marca.—  OrCesarski Conneau, zostałKo- 
maudorem Legji Honorowej.—  Jednę z nowych ulic, 
przecinającą ulicę St. Denit, nazwano: La rue du  
Prince Imperial. —  Z powodu urodzin Xięcia, Moni
tor ogłosił dziś liczne ułaskawienia tak między więźnia
mi, jako też za przekroczenia dyscyplinarne, celne, le
śne, etęplowei t . d. Ułaskawienia rozciągają się także 
do wojska i m aryna rk i .—  W  szkołach udzielono acz- 
niom z tejże samej przyczyny 3 dniowe ferje.—  Damy 
bazarowe wczoraj rano składały powinszowania Cesa
rzowi, który przyjął je łaskawie, rozmawiał z składa- 
jącemi deputację, i zaprowadziwszy je sam do pokoja 
dziecięcia, okazał lakowe. Obejście to wywołało mię
dzy niemi żywą radość.— Korporacje robotników tak
że pragnęły składać powinszowaoia; lecz Cesarz nie 
miał czaeu ich przyjąć, przyrzekł tylko, iżto uczyni pod* 
czas Chrztu.—  Niektóre dzienniki utrzymują, że pokój 
podpisany już zostanie w dniu 20 Marca, jako roczni
c y  urodzin Króla Rzymskiego. (N. Pr: Ztgf.

W  Drukarni K nrjtra W a r n : . —  W olno drukow ać, W arszaw a

Dziś odbyło się lOte posiedzenie konferencji, w 
rem mieli udział PP. Manteuffel i H atzfeld .— Hrabia 
Orlow był jednym z pierwszych, którzy składali Cesa
rzowi powinszowania z powodu urodzin syna. (Iud«p: 
Belge).

P r o s t . Berlin, 19go Marca. —  Król polecił Barono
wi Manteuffel, Prezesowi Ministrów, p o w i n s z o w a ć  

w imieniu Monarchy, Cesarzowi, urodzin następcy-."'' 
Dla rodziny P. Rinokeldey zebrano już na tutejszej g'®*' 
dzie 16,000 tala:. (Neue Pr: Ztg).

Berlin, 23go Marca. —  Stowarzyszenia tak w o je o n 8 
jak i patrjotyczne obchodziły tu wczoraj rocznice oro 
dzin Xięcia Pruskiego. (Neue Pr: Ztg).

W ł o c h t . —  P a p ie ż  zajmuje się bardzo uświetni*' 
niern uroczystości N ie p o k a l a n e g o  P o c z ę c ia  N. M- 
oraz upamiętnieniem tego Dogmatu przez wzoiesi*1**® 
kolumny i obraz. —  W tych czasach przeniesiono ®® 
Bibijoteki W atykańskiej fresk z epoki Sylli, odkryty® 
w jednym z domów na ulicy Gracioza. Przedstawi*!* 
one w 7miu obrazach podróżą Ulissesa. (lad: Belg®)'

P a p ie ż  postanowił wysłać do Paryża, dla dokonani* 
cereroonji Chrztu, Kardynała Patrizi, prekonizowaneg0 
w 1836 r .— Stolica P a p ie z k ą  prowadzi układy wprz®1*' 
miocie Konkordatu z Neapolem i Toskanją. (N. Pr: Ztg)'

R zym , 15go Marca. —  Wielka Xiężua Toską*8} 6 
przybyła tu 9go b. m. pod przybranym nazwi»ki®j® 
Hrabiny Pitigliano, była u P a p ie ż a  na p o s łu c h a n iu  
i dziś wyjechała d o  Neapolu. (Neue P r:  Ztg).

Z e  W s c h o d u . Konstantynopol, d. 10go Marca. 
Porta postaoowiła usunąć lub zmienić wielu GuberD*' 
torów prowincji, którzy nie posiadają dość usposobi*' 
nia dla wprowadzenia w wykonanie reformy. — W At' 
trze  niedawno spekulanci Greccy kupili u mieszkać' 
ców Hauranu  zboża za miljon piastrów, i zapłacili i01 
całą summę fałszywemi suwereoami. Oszustwo wykrj” 
to po oddalenia się kopców. (S. Ztg).

Nadzwyczajua drożyzna żywności panuje w Konstak' 
tynopolu.— Słychać, iż pomiędzy sprzymierzonymi **' 
szły nieporozumienia. (N. Pr: Ztg).

D O M 1 K S I E S I A .
Dnia 23 b. m. na ulicy Długiej, wysiadając z doróżki **ab'°a,°. 

K L U C Z Y K I  na kółka; uprasza się o oddanie takowych 
domn Malhoma N r 413, do Panny Rogowskiej, za rs. 1 nagrodr

P O K O J  na dole od frontu, z Przedpokojem wspólnym, P1**. 
uliey Leszno Nr 679 w bramie, po lewej stronie, jest do <>d“ ' 
jęcia od Igo Kwietnia r. b.

Potrzebne są P A N N Y  nzdatnione do Kapeluszy, ordlko°. 
Czepków, tak podręczne jak i do nauki, do magazynu P- p*s 
wskiej, przy ulicy Długiej, w Hotelu Polskim. ,

Nagrody rs. 1. — W  Wielki Piątek o godz: 3V . po P“łu“ 
przechodząc z Starego-Miasta, ulicą Gołębią na Długą, *gul)1 „ 
p O H f £  z Cygarniczką, z wierzchu W c*ar
wyciskaną skorą z wyobrażeniem Strzelca, a w s'rodku w c*e* 
wony safjan oprawne; było w nim 6 papierków 1-rubIoWf® ’ 
kilkanaście papierosów, i różne notatki. Uprasza się o odni_csie 
nie takowego przy ulicy Piekarskiej pod Nr 131, na 2gie 
od frontn, za powyższą nagrodą. -

Dziś rano zimna stopni 1. Wczoraj w południa ciepła stopbl 4.
Dziś rano wysokośó wody na fPille  stop 5, cali 0.
TEATR WIELKI. Dziś, Trubadur.
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, Honor i Pieniądze.— Jutr®' 

Ulicznik fParszawski. T re f n il. ^  '

1.1 3  (2 5 )  Marca 18 5 6  r .—  S ta rszy  Cenzor, F . S o b i » i z e z * ń * k i .  ^


